
Kolejnym marzeniem Pana 
Edwarda było to, by w mie-
ście powstała aleja zasłużo-
nych gliwiczan lub by w inny 
sposób upamiętnić ważne po-
staci, które mieszkały i pra-
cowały w Gliwicach, takie jak 
Wilhelm von Blandowski czy 
Oskar Troplowitz. Pasjonował 
się także sportem. Był wier-
nym kibicem Piasta Gliwice.

Pan Edward Plaza był przykła-
dem człowieka, któremu nie 

były obojętne sprawy zarów-
no dzielnicy w której mieszkał 
- Żerniki, jak i całego miasta. 
Odszedł nagle, we wtorek 25 
września.
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Jest chętny
na „Balcerka”
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Dokończenie ze str. 1

Stoiska dla kupców wybudu-
je spółka Centrum Handlowe 
ABC z Obornik, która jako 
jedyna stanęła do przetargu 
ogłoszonego przez miasto. 

Umowa miasta 
ze spółką zostanie 
podpisana na okres 
20 lat, i zobowią-
zuje dzierżawcę do 
przeznaczenia na 
boksy handlowe 
minimum 500 m2 
powierzchni.
Kiedy kupcy z „Balcerka“ 
będą mogli przenieść się 
na targowisko, które ma po-
wstać przy ulicy Toszeckiej 
- nie wiadomo. Na opuszcze-
nie dotychczasowego miejsca 
mają czas do końca grudnia. 
Wtedy to „Balcerek“ zakoń-
czy działalność przy ul. Fredry 
w związku z budową Drogowej 
Trasy Średnicowej.

Inwestycja w nowe targo-

wisko nie miała do tej pory 
szczęścia - najpierw budowę 
hali przy ul. Traugutta pla-
nowała firma Opal z Kato-
wic, wycofała się jednak ze 
swoich zamierzeń. Potem, 
gdy miasto ogłosiło pierwszy 
przetarg na wydzierżawienie 
placu przy ul. Toszeckiej - nie 
było chętnych. W drugim prze-
targu zgłosiła się jedna firma 
- spółka C.H. ABC.

- Cała nierucho-
mość przy 
ul. Toszeckiej 2 zaj-
muje działkę o po-
wierzchni 3525 m2. 
Stoją na niej trzy budynki o 
łącznej powierzchni około 
5600 m2. Jeden z nich - wy-
różniający się obiekt z czer-
wonej cegły pozostały po fa-
bryce szkła - ze względu na 
swoją wartość historyczną 
nie może zostać wyburzony. 
Może zostać natomiast wy-
korzystany i zaaranżowany w 
ciekawy sposób - informuje 
magistrat. 

(kk)

Wielu mieszkańcom Pan 
Edward kojarzy się zapewne 
z pomnikiem Śpiącego Lwa, 
dłuta Theodora Kalidego. 
To głównie dzięki jego sta-
raniom, kopia zaginionego w 
latach 60-tych Lwa znów po-
jawiła się w Gliwicach.
Pan Edward przeszukiwał ar-
chiwa, wysyłał pisma, apelo-

wał na łamach mediów, pró-
bował dotrzeć do osób, które 
mogły mieć jakieś informacje 
o rzeźbie. O przywrócenie 
Lwa Gliwicom, Edward Plaza 
zwrócił się również do władz 
miasta i urzędników. W koń-
cu udało się - Lew Śpiący 
zdobi obecnie skwer Valen-
ciennes.

Były wiceprezydent przeprosi dyrektora
Dyrektor Muzeum w Gliwicach Grzegorz 
Krawczyk ostatecznie wygrał proces z 
oskarżenia prywatnego przeciwko swojemu 
podwładnemu Andrzejowi Jarczewskiemu. 

Sąd Okręgowy podtrzymał wy-
rok poprzedniej instancji ze 
stycznia i uznał Andrzeja Jar-
czewskiego winnym popełnie-
nia czynu z art. 212 § 2 k.k.
- Sąd uznały za nieprawdzi-
we wypowiedzi Andrzeja Jar-
czewskiego. Twierdził on, że 
dyrektor Muzeum w Gliwicach 
wyrzucił z pracy kobietę w cią-
ży, która z powodu przeżyć z 

tego wynikających straciła 
dziecko - informuje Grzegorz 
Krawczyk.

„Andrzeja Jarczewskiego 
uznano za winnego tego, że 
działając w krótkich odstę-
pach czasu i w wykonaniu  
z góry powziętego zamiaru 
za pomocą środków maso-
wego komunikowania po-

mówił Grzegorza Krawczyka 
jako Dyrektora Muzeum w 
Gliwicach o takie postępowa-
nia, które mogły poniżyć go  
w opinii publicznej i narazić 
na utratę zaufania potrzeb-
nego do zajmowania stano-
wiska Dyrektora Muzeum w 
Gliwicach“ - czytamy w piśmie 
przesłanym przez Grzegorza 
Krawczyka.

Wyrok jest prawomocny. 
Decyzją sądu, były klucznik 
Radiostacji ma przeprosić 
Grzegorza Krawczyka w lokal-
nych mediach, wpłacić pie-

niądze na rzecz gliwickiego 
hospicjum oraz pokryć kosz-
ty sądowe. Przypomnijmy,  
w lipcu Jarczewski wygrał 
proces przeciwko Muzeum w 
Gliwicach o przywrócenie do 
pracy. Zapytaliśmy dyrektora 
Krawczyka, jak układają się 
relacje obu panów na linii 
pracodawca-podwładny. - To 
bardzo ciężka sytuacja. Na-
prawdę, nie można wyobra-
zić sobie gorszych relacji  
z pracownikiem - komentuje 
dyrektor Muzeum w Gliwi-
cach.                          (mpp)

Zmarł Edward Plaza

W wieku 62 lat zmarł znany gliwicki społecz-
nik – Edward Plaza. Pan Edward z niezwykłą 
energią angażował się w ważne dla miasta  
i mieszkańców sprawy. Zawsze uśmiechnięty 
i pełen pomysłów - tak go zapamiętamy.

........................

„Jednym z pomysłów Pana Edwarda było utworzenie, 
wzorem Katowic, „Alei Zasłużonych”. Może kiedyś, 
już komuś innemu, uda się ten plan zrealizować...


